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O P Y R E N E A C H .

( Ciąg dalsiy )

'¥*
P o w s z e c h n y  r z u t  o k a  n a  P y r e -  

n e i e .

■Pyren eie  po Alpach naywyższe góry 
Europy ciągną się w  południowey Fran- 
cyi od morza śródziemnego aż do Oce­
anu, od wschodii na zachód w  długo­
ści 5fi mil niemieckich. Po obu końcach 
maią przylądki (Higuer i Cervere), i z tam- 
tąd zaczynaią się dwa w ielkie gościńce 
do Hiszpanii pro wadzą c e , piórwszy na 
Wschodzie z Perpi^nanu przez Bellegarde, 
Eigueras , Hostalryeh do Barcelony, 
a arugi na zachód z Bajony przez St. 
Jean Pied de Pont i Ronceyalles do 
Pamplony. Oprócz głów nych  gościń­
ców  w  cafćy rozległości pasma g ór znay- 
dzie w ięcćy  iak sto przechodów m rićy  
albo w ięcey  przykrych. Z  tych przez 

można iechać konno, reszta są tylko 
Mieszkam i dla przecnodzących Nafran- 
Cl*zkióy stronie leżą koło Pyreneów  De- 
Partamenta : Basses- Pyrenóes , Hantes- 
Pyrenóes, Ilaute Garonne, Arrićge i Py- 
rppóes orientales; na stronie hiszpań- 
f i d y  X ię stw o  Kata lonii, Królew stwo 
■An agonii i Nawarry.

Cafe pasmo gór dzieli się na dwie 
® z? ś c i : na Pyreneie wschodnie, środ­
kowe i zachodnie. Granice tych pra­
w ię  równych części odznaczane bywaią 
dolinami tak z hiszpańskićy iak i zfran- 
j-uzkićy strony. Z e  strony francuzkićy 
hczą wszystko do wschodnich Pyreneow,

co leży od śródziemnego morza aż do 
doliny Luchon. Pyreneie  środkowe roz­
ciągała si ę z Luchon aż do Ossau, a z tam- 
tąd aż do Oceanu Fyien eie  zachodnie. 
Z e  strony his&pańskićy ciągną się 
wschodnie Pyreneie aż lo  doliny Aranu 
w  Katalonii, rodzinnego siedliska Garon- 
ny; środkowe Pyreneie od doliny Aranu 
aż do doliny T heny, a zachodnie od do­
liny T heny do Oceanu. Naypięknieyszy 
i nayzupefn ieyszy widok Pyreneów  
wschodnich m amy w e  Francyi z portu 
Cette , a w  Hiszpanii z m urów  Figueras 
w f.atalon?i Pyreneie środkowe widać 
w e  Francyi w  naypięknieyszćy i nay- 
zupefnieyszey rozległości , przybywszy 
do Tarbes stolicy Departamentu Hautes- 
PyrenCcs.* stanąwszy na moście w iodą­
cym  przez rzekę Adour; zaś w  Hiszpanii 
z Blasztoru Franciszkańskiego w m ie śc ie  
Hueska w  Katalonii. '  Zacnodnie P yre ­
neie. yvidać w nay malownieysz ym obra­
zie z mostu w  Bajonie i z twierdzy 
Faenterabna. Naypaiadnieyszy widok 
wschodnich Pyreneów m iałem  od stro­
ny m orskićy koło St. E lm e. Naywyższe 
szczyty Pyren eów  wznoszą się na fran­
cuzkićy ziemi. Już w  Departamencie 
wschodnich Pyren eów  do znacznóy do­
chodzą wysokości. Szczyt zwany Cani- 
gou iest nayw yżey  wzniesiony , . bo do 
11646 stóp , widać go w  odległości 3ętu 
mil niemieckich, 'est tam p/zechód do 
la Perche, prowadzący z Momlouis przez 
Fuycerde do Urg^lu w  Katalonii, i może 
bydź nazwany iednym  znaybardzićy od­
wiedzanych. Odtąd wierzchołki wzno­
szą się co raz w yżey  i w  paśmie środ- 
kowóm w  Departamentach Arriege, Hau- 
t e - G a i  o one 1 H autes-Pyrenees tworzą
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naywyższe czoło gór całych. Pic de 
Mootvallier ma 8óóo stóp wysokości, 
Montcalm 9690, Maladetta io ,5 4 8 , P ic  
du M;di de Bigorre go3ó, P ic  de Naou- 
ville 9 7 14 , Pic Long 10,008, W y fo m  
Bolanda 9420, Pic  d’Arbizon 8880 , Pic 
dePimenó 9006, Yiguemale 1 0,332, Mar- 
borć, którego znany przechód (tour) l i ­
czy 9816 stóp, szczyt okrągło - słupiasty 
10,262 a lYlontperdu io,5/o stąp. W sze l­
kie przechody w  tćy części ciągnę się 
przez góry w  wysokości 7000 stóp T y l ­
ko drogą kolo Gavorny iechać można 
w  potrzebie. Innemi ścieszkami mogę 
tylko m ufy chodzić , a są i takie, które- 
m i nawet m ufy nie przeydą.

W  Departamencie Basses - Pyre- 
nćes zmnieysza się znacznie wysokość 
gór, anakoniec ku morzu kończę s.ę one 
okrągłemi i poiedyńczemi przylądkami. 
W szelako i tu w idać ieszcze poiedyńcze 
bardzo wysokie szczyty, między kcó.e- 
m i pićrwsze trzyma mieysce Pic du Mi­
di de Pau. Oba swoie wierzchofk i wzno­
si śmiafo w  powietrze, z których ieden 
ma 8462 stóp wysokości , a drugi stóp 
9044. Dotąd na tę górę wydrapao się 
nie mogli nayśmielsi strzelcy koz dzi­
kich. Jestto dziewica Pyreneów .

Góry te złożone są z różnych mate- 
ry ia fó w . W  nayniższym oddziale -wi­
dać wszędzie w apno, w  średnim glinkę, 
a szczyty złożone są z granitu poKrytrgd 
śniegiem i lodem. Nayniższe w ypukło­
ści gór są dobrze uprawne. W id a ć  ni­
w y  zarosłe zborem i buyne łąki. Potćm  
w  wielkich obrębach rozciąguią się la­
sy. W id zia łem  po naywiększćy części 
same tylko drzewa sosnowe. T u  iesz­
cze oglądać można odwieczne lasy. 
W idniałem  iodły i sosny niepoi ównaney 
wielkości i szćrukości. Lasy pyreneyskie 
zaym uią w  Departamencie wschodnich 
Pyren eó w  20,000 hektarów. (Hektar 
ma w  sobie a632 kwadratowych sążni.) 
W  Departamencie Arriege iest lasu prze­
szło 1 5,000 hektarów , w  Departamencie 
Haute - Garonne przeszło 10,000, w  D e­
partamencie Haute - Pyrenćes przeszło 
3 o,ooo, w  Depart. Basses-Pyienees prze­

szło 25,000 hektarów , Mość ogólna la­
sów  przechodzi 100,000 hektarów. D a­
leko ieszcze ogromnieysze są lasy na 
stronie hiszpariskićy, lecz względem tćy 
ważney gałęzi nie ma ieszcze urzędo- 
w e y  pewności. T w ierdząc podług 
praw dopodobieństwa lasy na stronie hisz- 
panskióy liczyć można du i 5o,ooo hek- 
ta iów . P o w yżćy  tych starożytnych la­
só w  wznoszą się i w y ,  sosny i sybirskie 
drzewa ( Pinus cem lra), a gdy k a r ło w a ­
te drzewa okrywaię urwuska w ięcćy  
iak 900 prętów, widać i inne krzaczyste 
ro ś lin y , a osobliwie Rhododendron , tę 
w łaśc iw ą  graniczną roślinę śnieżnych 
Pyreneów. W ieczne śniegi zaczynaią 
się w  Pyreneach od wysokości 85oo stóp. 
Lecz na pófnocńey francuzkićy stronie 
niżćy spuszczają się łożyska śniegu, ale 
za to topnieią w  gorącćm lecie. Na po- 
łu d n io w ćy  stronie nić ma ani śladu 
śnieŁ u lub gór lodowatych.

W spom inałem  iu ż , że góry lodo­
wate nazywaią tu Sernelhcs. Podobnie 
w ła śc iw e  nazwisko maią także lawiny, 
które corocznie na francuskich pyreney- 
skich dolinach wielkie spustoszenia zrzą- 
dzaią. Nazywaią ie tutay L y d ts , i ró­
w nie iak w  Alpach dzielą na Lydts de 
Terre i na Lydts de Vent. P i e r w s z y c h  
są nayokropnieysze skutki, o czćm każ­
dy podróżny przekonać się m oże, po­
nieważ nić ma ani iednćy francuzkićy 
doliny w  Pyreneach , na którćy nie by­
ło b y  smutnych zabytków tego zdarzenia 
natury.

Nayznakomitsze gałęzie swoie rozszć- 
rzaią Pyreneie nay w ięcćy na ziemi hisz- 
pańskićy. W  południowych Departa­
mentach Francyi są one spadaistszero*i 
formu’a wzgórki, zarosłe są gęslerni }a~ 
sy, a winną latoroślą po niższych f f g a t ­
kach. W ino lago rsk ie , naw arreńsł*e 
1 1. d. iest dosyć dobre i ulubione.

Pyreneie obfituią szczególnie v/rc i -  
maite wody. Mnóstwo rzćk i zdroióyir 
w y p ły w a  zfona tych gór rozlewaiąc si ■ 
po niwach pogranicznych. W s z y s t k i e  
praw ie rzeki Departamentu Wschodnie 
Pyreneów biorą początek w  t yrenćac »



Te£,  B a la g n e ,  Cabri ls,  Castellana, L e n -  
tilla , SegTa i Boulon w y p f y w a i ą  także 
Ł łona gór pyreneyskich.  Podobnież 
rzćka Arriege daiąca Departamentowi 
n a z w isk o ;  Sa ła ta ,  Riza i T e r ,  a w  D e ­
partamencie Haute - Garonne , Garumna 
W ypły  waiaca z ogromnych skał  lod ow a­
tych doliny Aianu.  P i c ,  Nesta, L a r y ­
sa, Louga i Ner w  Departamentach Hau- 
tes i Basses - Pyrenees  ; Adour biorąca 
początek koło doliny Tourm alet  z po­
m iędzy  ścian skalistych doliny Bastanu; 
G av e  de Pau  wypadaiąca ze skały koło 
Gavorny,  gdzie tw orzy  w y ż w sp o m n io n y  
paradny wodospad; wreszcie G ave  d’0 1 e- 
ron , Gave  d’Aspe , G ave  d’Ossau i inne 
niezliczone rzćki  biorą początek w  tych 
górach. Oprócz tego liczne ieziora i sta­
w y  są po wzgórzach i dolinach. Okoli­
cą pyreneyska iest rów n ie  obfitą w  w o ­
dy kruścowe.  Bagneres deBigbrre,  Co- 
d iac,  B a r £ g e s , Bagneres de Luchon,  St. 
S a u v e u r ,  Lauterez i mnóstw o innych 
zbawiennych  źrzódeł  rozlówa się po do­
linach.

W  kruśce obfituią Pyreneie. Lecz  
*e szlachetnych metalów nie wie le  tam 
znaleziono. Dotąd nie odkryto w P y r e -  
“ each min złotych,  chociaż, że oue tam 
bydź muszą,  ten sam szczegół dowodzi, 
ponieważ w e  wszystkich z tamtąd w y ­
p ły w a ją c y c h  wodach  znayduią się złote 
ziarnka. I srebra nie wydaią  Pyrene ie ,  
°gplnie w z ią w s z y ,  nie ma go w e  Fran­
k i .  W  A l le m o n t , Departamencie Ise- 
J . i e s t  kilka ż y ł  srebrnych. Za  to mie-

i żelaza dużo iest w  tych górach. Ro-  
Pajnie miedzi  w  górach Bay gorry  w y -  
d'dą rocznie 4000 cetnarów. Departa­
ment Basses - Pyrenóes w y d a ie  żelaza 
*°>ooo c e t n a r ó w , Departament Haute- 
Garqnny  8000 cetnarów , Departament 
^ i c g e  w ię c e y  iak 90,000 cetn . , a D e ­
partament wschodnich P y re n e ó w  w i ę -  
c^y iak 45,000 c e t n a r ó w ,  o g ó łe m  kolo 
*00,000 cetnarów. Huty  w y z y w i a i ą  
mnóstwo G o r a l ó w ; obfituią one także 
f  iT j Dne Pr°dukta z królestwa kruśców.

hodowaniem bydła, a ogólnie w ziąw szy  
e°spodarstwem  alpeyskićm nie trudnią

się tu t y le , ileby mieyscowość pozwa­
lała. Ani Francuz, ani Hiszpan nie ro­
zumieją się na tćm dobrze. Wszelako 
na ozłoconych słońcem wzgórzach P y ­
reneów pasą się piękne stada szwaycar- 
skiego bydła. Chodowanie owiec iest 
znaczne. Sam Departament wschodnich 
P yrenćów  ma ich więcóy iak milion. 
Ronie w  Departamentach pyreneyskich 
są po naywiększóy części rassy nawar- 
reńskićy i widać iuż z ich piękności tu­
dzież z puważnćy postawy, że pochodzą 
z rasy hiszpańskiey. W  całych Pyrene- 
ach trzyinaią wiele m u łó w ,  ponieważ 
te zwierzęta bardzo są potrzebne w k ra -  
iach górzystych. O chodowaniu niero­
gacizny iuż wspominałem.

Nawet i w  Pyreneach nić ma dzi­
kich kóz. Ogólnie wpada to w  oczy,
0 czćm z własnego przekonałem się do­
świadczenia, że chociaż życie roślinne
1 budowa jeognostyczna w  Pyreneach da­
leko iest śmielszą i  w iększą , iak w e  
wszystkich innych górach, nie w y iąw szy  
nawet A lp ó w , iednak drapieżne z w ie ­
rzęta mieszkające na tych wzgórzach są 
daleko mnieysze i słabsze, od zwierząt 
w  górach wspomnionych. Niedźwiedź 
pyreneyski licznie zamiesz-kaiacy te gó­
r y ,  iest praw dziw ym  karłem sw oiego  
rodu. W ię cćy  wzbudza uwagi chytro- 
ścią a niżeli siłą. O rły  i sępy pyreney- 
skie nawet porównanemi być nie mogą 
do owych śmiałych zbóyców naszych 
A lpów , z których ieden w w y ż s z ć y A u -  
stryi w  moich w łasnych oczach p o rw ał 
i uniósł dzićcię trzechletnie, a który gdy 
le c ia ł , nawet słońce nieiako zasłaniał 
skrzydłami. Inne dzikie zwierzęta maią 
w  tych górach tę samę postać. Rozy py- 
reneyskie są bardzo m a łe , których ani 
porównać nie można ztłustem i kozami 
naszych alpów , z tych gdy którą strze­
lec ubiie, ledwie znieść ią może na do­
linę. Mimo tego widziałem  w  lasach 
pyreneyskich piękne ielenie i sarny. Ż y ­
wego dzika nie w ddziałem , ale te, któ­
re na iarmarkach przedawano w  T ou- 
louzie, Pau i Montpellier, b y ły  dosyć 
ogrom ne, i nie chciałbym zdybać 6ię



z niemi w  lesie. O brytanach zwanych 
Chiens de Idyrenees wspominałem iuż wy- 
żey. Uchodzą one za naylepszych z mo- 
cnćy i doskonałćy rassy tak zwaney psów 
Bernharda. Podróżujący idąc z Mariazell 
do Gorycyi przez Seeberg, mogą w  Brand- 
hofie w ieyskićy siedzibie Arcyxiążęcia 
Jana widzieć prawdziwego psa z góry 
St. Bernharda. Nad wybornym  tym 
psem zwanym Ajax czyniłem wiele po- 
strzeżeń , ponieważ dobrze dawny śwóy 
instynkt zachował. Jak  tylko śnieg 
upadnie, niechętnie wtedy idzie do bu­
dy lub pomieszkania. Szuka mieysc za­
walonych śniegiem i mrucząc przewra­
ca się po nim. Skoro na wiosnę śnićg 
topnieie, i ón złego humoru nabićra. 
Brałem  go wtedy często do odległych 
skalistych dolin na południowy zachód 
Brandhofu, w  których cienistych ubo­
czach niekiedy aż do Czćrwca śnićg le- 
żyi Obaczywszy pies śnióg, nie mógł się 
z radości posiadać. Tak mądra przezor­
ność natury każdemu stworzeniu okrć- 
śla przeznaczenie. W nayzim nieyszych 
i nayburzliwszych nocach iest ón nad- 
zwyczaynie czuyny, a nie w ątp ię ,  że 
gdyby który podróżny podczas zawierzu- 
chy przyszedł na nieszczęście na Seebur- 
g u , pies ten z rów ną gorliwością ura­
towałby go tam, iak w  skalistych pu­
styniach St. Bernharda.

Każdy przebaczy mi zapewne to w y .  
boczenie, lecz muszę w yzn ać , że rad 
się unoszę, kiedy iest m owa o pochwale 
psa, osobliwie kocham te zwierzęta, 
z powodu ich w ierności, przychylności 
i wdzięczności, a wszakże z ły  pies iest 
bardzo rzadkićm zjawiskiem. Że o ro- 
dzaiu ludzkim przeciwnie powiedzieć 
można, nie byłoby trudno dowodzić.

( Do koń. nast.)

D O  K A W Y .

0 *iembłyeh starością kama 
Ogniem i życiem napawa;

Ona słani sen cełowicha,
Na cu Hymen nie narzeka. 
Nieba do iey płynu w lały 
Świata innego zapały- 
Je s t  dobrych poctow wena,
1 Woltera bypokreng.
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S Ł Ó W  K I L K A  

O N O W t )  - G R E C K I E !  L I T E R  ATUB7. E.

PJ  omiędzy pisarzami, którzy od lat 5o 
pisali w  nowożytnóy m owie Hellenów, 
pićrwsze mieyśce przynależy się sza­
nownemu starcowi Korais. Qprócz bi­
blioteki helleńskićy, do którey tak tie- 
śc iw y wstęp uczynił, w yd a ł grecko- 
francuzki S ło w n ik , przełożył dzieło 
Beccariasa o politycznych występkach 
i karach , artykuł w  ięzyku irancuzkim 
o stanie teraźnieyszym oświaty w  Gre- 
c y i , wreszcie polityczne napomnienia 
do Hellenów podług Arystotelesa poli­
tyki. Styl iego tak iest czysty i iasny, 
ze każdy zrozumićć go potrafi, ktokol­
w iek  trochę tylko biegły iest w  m owie 
Hellenów. Słusznie na przyszłość na­
zywany będzie »Oycem greckich auto­
ró w ."

Jakobakis R iz o s , poeta w  rodzaiu 
rozmaitym, pisał dwie Trajedyie : Aspa- 
zyia i Polixena; E leg iie , Hymny, Por-< 
wanie Indyka i inne satyryczne Poe- ' 
zyie.

Christopulos, Anakreon nowo - grec­
k i , p isa ł;  Pieśni o m iło śc i, Do w i n a ,  
Drama historyczne: Achilles , grecką 
G ram m atykę, o greckićm w ierszow a­
niu i Kodex praw ny dla W ołoszczyzny-

Sakellarios, s łyn ie  z Pieśni żałob­
nych na śmierć małżonki swoićy, z róż­
nych poezyy i listów poetycznych do 
przyjaciół swoich Perdikarysa i Chry- 
stopulosa.

Perdikaris, pisał noema satyryczne  
Ermilos, listy do Sake.llaryosa, o Porząd­
ku św ia ta  i helleńską Archeologiią.



Papa Charisis, w ydał moralne cha- 
rakteiy, Pantheon , powracającą Rallio- 
pę i sztukę poelyczną.

Bardaiachos , autor Rhetoryki i F i ­
zyki experty mentalney.

Bambas, pisał dzieła krasomówcze 
i moralne.

G z d o i i s ,  Matematykę. Benjamin 
Z Lezbu , Matematykę i Filozofiią.

Kermas , Chemiią, Hiatoryią natu­
ralną i inne pisma o wychowaniu m ło­
dzieży, Historyią filozofii, Chronologiią, 
krótkie wyobrażenie o dawnem ziemio- 
pisarstwie. Przekładał dziefo Rruga, 
Systema Filozofii, W ie la n d a ,  Agatho- 
na i Abderytow.

R. Oikonomos, pisał Rhetorykę po­
dług Arystotelesa; przekład Skąpca Mo­
liera.

St. Oikonomos, przekładał Buttma- 
»a Grammatykę.

Pikulos , pisał rozmaite poezyie, 
Smieró Demosthenesa, filozoficzne roz­
prawy, i z Sofoklcsa przekładał PLilok- 
tesa.

Dunkas, w ^ d a ł  dziel o matem atyczne.
Alexandridis, przekładał Goldsmitha 

dzieie Hellenów wraz z krótka jeografiią 
^y ię tą  z dawnych pisarzów helleńskich. 
O p is a ł  Grammatykę i S ło w n ik  ięzyka 
tureckiego, przekładał z angielskiego 
Grammatykę umiejętności, by ł wyda w- 
c 9 filologicznych i politycznych T e le ­
grafów.

Arthimos Gazis, przekładał Schnei- 
, era s łow n ik  helleński, w yd aw ca  hel- 
leriskióy Biblioteki.

Polyzois , nowo -  grecki Tyrteusz, 
tfcanay od niego rozmaite poezyie.

Philippidis , ułożył i w ydał Jeogra- 
“ ■a.Grecyi, p isał w iele  pism dla dzieci; 
Przekładał Astronomiią Lalanda i Loikę 
Rondillaka.

Ronstantas, przekładał Filozofiią 
°avy , znanego tłumacza Ranta.

. Rabburas, pisał o nauce naturalnóy 
l xArvv.metyce.
j  . Ghristaris, przekładał z francuzkiego 

sieło o moralności, i kilka Trajedyy
rszami bezrym owem i.

Gubdelas, przekładał Telemaka Fe- 
nelona, Dzieło o rolnictwie z arabskiego, 
i Dzieie Alexandra W ie lk ie g o ,  z per­
skiego.

Dukas, tłumacz Thucydydesa, Aes- 
chynesa Sokratyyczyka, Arryana, Pala-? 
phatosa , autor pism ku oświacie m ło­
dzieży.

RummitaS , u łoży ł Encyklopedyią 
helleńskich prozaików i poetów ku użyt­
kow i po szkołach.

Darbaris, u łożył zło;ą księgę ze 
zdań H^besa iEpiKteta, niemiecką Gram- 
matykę, Historyią naturalną i Dzieie po­
wszechne tudzież grecką Chrestoitoatby- 
ią, (W y b ó r  pisarzy.)

Athanazy ze Staginy, napisał dzieie 
i jeografiią starego i nowego- F p ir u , tu­
dzież żywory Pyrrhusa, Miltiadesa, T he- 
misioklesa i Trofey helleńskióy.

Bracia Rapetanacy, tłumaczyli Ber- 
tucha książkę obrazową i dzieło Gaspa- 
rysa o zitmiopisarstwie.

Billiaros, przekładał Rampego dzie­
ie odkrycia Ameryki.

Megdanos, napisał Latarnię Dioge- 
nesa , albo moralne charaktery

M. Sakellarios, tłum aczył niektóre 
Rcmedyie Goldoniego.

Bertotis, iest autorem grecko-fran-i 
cuzkióy G ram m atyki, S łow iiika trzech 
ięzykó w ; greckiego, włoskiego i fran­
cuzkiego , i dzieiów Afneryki.

D. Ariśtomenus, tłumaczył dzieło 
J .  J, Russa o początkach nierówności 
między ludźmi.

P. Kodrikas , tłumaczył dzieło Fon- 
tenella : O wielości św iatów.

Athanazy z Paros, autor dzieła o kra- 
som ówstwie.

Theotaki, autor dzieła o Matema­
tyce.

D. Gutseli, przekładał w yzwoloną 
Jerozolim ę Tassa. ,

- Hokkirakis, przekładał Świętoszka 
Moliera.

M. Georgins, pisał Aptókę i E n c y ­
klopedyią dla dzieci.

Eleon z T e z a l i i ,  przekładał Rleo- 
m en esa , romans Lafontaina.
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Asani, przekładał dzieło o w yrzy- 

naniu kul z włoskipgo.
Patussa, u łoży ł Encyklopedyią.
Rondos, dzieie powszechne od nay- 

dawnieyszych aż do naszych czasów. — 
Redaktor »Pszczoły« naukowego pisma 
czasowego.

Maią. Grecy w ięcćy  ieszcze przekła­
d ó w ,  ale nie w ym ieniam  ich , ile że 
roi nazwiska tłum aczów nie są wiado­
me. Niem ało dziel iuż wypracowanych 
leży w rękopiśm ie, a leżeli z taką gorli­
wością dalćy nad literaturą kraiową pra­
cować zechc;ą, pomyślnych plonówmo- 
gą się zawsze spodziewać.

Już i przez pisma czasowe staraią 
się uczeni greccy oświecać naród i zrów­
nać oświatę iego z oświatą Europy. 
D aw n iey  ieszcze wyszło  w  W iedniu  
cztćry pism czasowych poświęconych 
G rekbm : Bibliioteka helleńska, Telegraf 
filologiczno- polityczny, w y m o w n y  Her­
m es i Raliope. W  Odessie, gdzie iuż 
iest grecki T e a tr ,  w ydaw ali Grecy Ga­
zetę. Teraz wychodzi iuż kilka poli­
tycznych pism czasowych. Chcącym na­
uczyć się ięzyka no wo - greckiego, Pro- 
fessor Orelli zaleca osobliwie dzie ło : 
JYlethode pour etudier la langue grecc/ue 
moderne. Par Jules David. Pans 1 8 2 1 . 
i dzieło: 2ov7rri^oę IIo£>aXXvjXi'X//.dę rtfę SXXf- 

k o l i < y ę c u x .ix .!}ę  'y \o ó < T o -v j ę .  Ew Ilap/cnoię,
1820.

O W Y S P I E  O T A H E I T Y .
(List P. Duperrey, Porucznika okrętu liniiou/ego i do- 
1oódzcy Fregaty królewskiiy la Coquilla , do Ministra 
morskiego. Z  Zatoki Mataaai ,  na wyspie Otaheity. 

d. i5. Maia lttaćl.)

W dnia i 3 . Lutego 1 8 2 3 .  w y p ły n ę ­
liśmy z Zatoki la Conception (w  Chili) 
do P a y t a , na brzegach peruwiańskich. 
W  dniu 26. napadła nas cisza w  nieia- 
k ićm  oddaleniu od w yspy S. W a w rz y ń ­
ca ; postanowiłem zatóm popłynąć do 
K a la o , dla nabrania tamże żywności. 
Z  tąd udaliśmy się do L im y , Czas,

w  którym tamże przybyliśmy do tego 
miasta, nie b y ł  dla nas przyiemny, bo­
w ie m  znakomitsi mieszkańcy, szczegól- 
nićy pleć piękna , była na kąpielach 
w  Mira - Flores. W  dniu 4. Marca, zw ie­
dziwszy domy wewnątrz i gmachy pu­
bliczne, których bogactwa i urządzenie 
wzbudza podziwienie podróżnych, po­
wróciliśm y do Ralao, zkądCoquilla  od­
p ły n ę ła ,  i w  d. 9. t. m. stanęliśmy na 
kotwicy w  Zatoce Payty.

W  tym porcie czyniliśmy starannie 
postrzeżenia względem codziennego od­
stępowania igiełki między równikiem 
ziemi i równikiem  magnetycznym. B a­
dacze przyrodzenia zwiedzili kilka razy

Eustynię P iu r y , i zkamieniale m ałży , 
tóre zebraliśmy, będą zapewne ważną, 

rzeczą dla nauk.
YV dniu 22. Marca maiąc wszystko 

w  pogotowiu , co Payta ma widzenia 
i zebrania godnego , dałem rozkazy udać 
się w  dalszą do Otaheity podróż. Z po­
czątku nasza podróż nie nadarzała nic 
uwagi godnego. W d n iu  22 Kw ietnia, 
gdyśmy się przybliżyli do niskich wysp 
niebezpiecznego Archypelagu, napadła 
nas burza z gradem. W  nocy , Oficer 
pełniący służbę, na pokładzie postrzegł 
raptownie cichy łoskot morza łamiące­
go się o skały ; zatrzymaliśmy się ; a o go­
dzinie 6 rano, ze ś>vitaniem postrzegli­
śmy dopiero, iakie nam groziło nie­
bezpieczeństwo. W  istocie byliśmy 
opółtory mili od brzegów północnych, 
w yspy niskićy lasami zarosfey, którą 
wzdłuż brzegów otaczały skały; iest ona 
zaludnioną; atoli łódź, która się zbliży* 
ła do Korwety na w ystrzał z broni, nie 
chciała się wdać w  żadne z naini z w ią z ­
ki; fale tak mocno obiiały się o brzegi, i* 
obawiałem się posłać czółna. Jednako­
w o ż , że chciałem mieć dokładną w ia­
domość tey w y s p y ,  zatóm rozkazałem 
okrętowi, aby p ły n ą ł wzdłuż brzegów 
w  nieiakióm oddaleniu; położenie i e f  
starannie oznaczono i dałem ićy  imi? • 
C lerm ont-Tonnere.

W  dniach następnych odkryliśmy 
kilka wysp niezamieszkałych, którym
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dałem imiona: A ug ier, Freycinet iL o -  
stange.

W  dniu 3. Maia przy wschodzie 
słońca wypogodziło się niebo; czarne 
chmury, które nasz widnokrąg od kilku 
dri nieustannie p okryw ały , rozeszły się, 
i naraz okazała się nam w yspa Otaheita, 

sw ćm  przyiemnćm położeniem i bo- 
g a c t w y , iakie natura hoynie na ten 
piękny kray wylała.

O godzinie 4. wieczorem zarzucili­
śmy kotwicę w  zatoce Matavay, i pomi­
mo utrudzaiącćy żeglugi nie mieliśmy 
ani ięduego chorego.

Żeglarze W allis ,  Bougainville, Cook 
iVancouver, przybywszy do tóy w yspy  
Otoczeni byli mnóstwem czółn; zasta­
now iło  nas to nie p o m ału , żeśmy ani 
iednego czółna nie widzieli, iednah nie­
bawem  dowiedzieliśmy się tego przy­
czyn y ; b y l a t o  c h w i l a ,  w  k t ó r e y  
W s z y s c y  l u d z i e  b y l i  na k a z a n i u ;  
dnia nasTępuiącego przynieśli nam w ys­
piarze dosyć żywności na sprzedaż.

W yspa Otaheity różni się dzisiay od 
lego, iak była za czasów Cooka, Mis­
jonarze  królewskiego T ow arzystw a lon­
dyńskiego zmienili zupełnie obycza­
je i zwyczaie lćy  m ieszkańców; bał- 
Wocnwalstwo ustało , i wszyscy miesz­
kańcy wyznaią religiią tńrześciiańską; 
kobińty nie odwiedzaią iuż więcóy okrę­
tów przybywaiących ; s<j one nawet bar­
dzo w strzem ięźliw e, gdy się ich na lą ­
dzie spotka. Sziuby odbywaią się po­

ty [ A b O M O S C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o  ż y c i a .

t  , Z  —  „ C o  tobie nie m i ł o ,  nie
re bliźniemu*4 bardzo moralne przysłowie , d o któ -  

8 °  niektórzy dodaij  : „ C o  tobie miło , cr.yń to bli- 
ł h lei" “ - ‘ Stósuij '* sie więc do tego, d ośw iadciyw szy 
U w, * P°d a ie  ie innnym , nif zaręczając iednaK, 
ak Vw ie  sł" 'dtowarf na w szystk ich ,  co na ronio 
m ó e r  " a *0- się tah mi : P rz e *  lat kilka nie

. °  n być wyleczony na odmrożenie nogi ; stara
1 sniaczha doradziła mi , wycierać przez dni kilka oamro/,on a ’ • : . , r . ., j o i-  . części czerwonemi lagodami zwancmi po-

w ki i*' •’ ê-c* ' est sekretem , „b y  przez całe lato,
fem sie przez Kilka dni odbędzie takowa kura-

dobnie iak w  Europie, i Król sam podał 
się prawu nie mieć w ięcćy  iak iednę 
żonę. Robićty tylko ze sw oim i męża­
mi mogą do stołu siadać.

Już  nie ma bezbożnego towarzy­
stwa Aroys; k rw aw e  w o y n y ,  które te 
ludy w iodły, i ofiary z łu d z i ,  ustały od 
roku i8vó. W szyscy  kćaiowcy umieią 
czytać i pisać, i maią księgi nabożne, 
które przełożone na ięzyk narodowy dru­
kowane są w  Otaheity, Ulietea lut Emeo. 
Powznoszono piękne kościoły, i lu d  od­
wiedza ie dwa razy na tydzień i słucha 
kazania. Zdarza się często , że sfucna- 
cze zapisują sobie okresy m o w y  nay- 
większą uwagę ściągaiące.

Missionarze zgromadzaią co tok 
mieszkańców wyspy z 7000 ludzi do ko­
ścioła w  Papahua; właśnie na ten rok 
zw ołano teraz zgromadzenie; i na tćm 
tó zgromadzeniu rozpoznawaią artykuły 
do księgi ustaw przez Missionarzy prze­
łożonych ; Naczelnicy otaheiscy po g o ­
dzinie z zapałem m ów ią na mównicy. 
W yspa O t ;  heity prawie przed dw om a 
miesiącami ogłosiła się niepodległą. 
YV  mieyscu chorągwi aDgielskićy, któ­
ra od czasu Kapitana W allis  powiewała, 
zatknięto czerwoną, na któróy w  w y ż ­
szym rogu lest biała gwiazda. Missio- 
narze, dia których kraiowcy maią po­
szanowanie, zatrzymali sw óy ■wpływ; 
byliśmy od nich dobrze przyięci, a miesz­
kańcy dostawili nam podostatkiem ży­
wności ; za bagatelę ważne zamieniali 
przedmioty.

cyia por.iomkami, wcale nie ieść poziomek. T a k o w a  
syvp.atyia, w którćy tłumaczenie wdawać się nie chcę, 
ukończyła i.ioic cierpienia. J .  S.

Dobry klayster z kartofli do rozmaitego użyt­
ku. — Pan D ru ry ,  otrzymał za wynala. .e“ tego klay- 
stru od eacbęcaiarego do przemysłu T o w a rz y stw a  
lo u jy ń s h je g o , 10 gwineów J sporządza się zaś tyra 
sposóbem : F u n t  kartofli surowych, dobrze op łóka-  
nycb i ze wszelkiego brud u oczyszczonych, ale nie 
oskrohsnych , wyciera się na tartku dobrze pohiclo- 
nćm, w dwóch kwartach wody. Wszystka ta miesza­
nina przystawia się natychmiast do ognia , i miesza 
ciągle w czasie w rzcn ;a , które tylko dwie n.inuty 
trw ać  powinno. Odstawiwszy ią od o g n ia ,  u sypnie 
się potrochę miałka utłuczonego ałunu pół łuta ,  
i miesza się Jo b ra e  łyżką ; k la j s t e r  wtenczas u i go-
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towym iest do u ż y c ia ,  i s łuży nietyłko dla  introli- ón swoią twarz udaiąc różne charaktery osób, w czóm
gatorów  i t a p ie e r o w ,  ale  i dla tkaczy, drukarzy kar- doszedł do naywyższego stopnia doskonałości. Na
t o n ó w ,  fabrykantów k a r t ,  obiciow i t. d. afiszach daie codziennie Swym sztukom inne tytuły ,

Z, K r a k o w a .  —  L ip iń sk i ,  wirtuoz na skrzyp- iako t o :  grymasy fi lozoficzne, grymasy młodych żo-
cach, dav.ał tu a razy koncert w czasie teraźnieyszych nek , grymasy urzędnicze, grymasy literackie i t. d. 
S t o - Ja ń sk ic h  kontraktów. Ja k  zawsze, również i te- _ Dwa nazwisua rozmaitych części ubioru dziu­
ra *  uwielbiano z zachwyceniem iego rzadki talent, skiego są teraz w modzie, to iest :  Ipsyboe i a la  N cigt,
Jeden  z znawców słysząc iego kompozycyi koncert, tak się nazywaią modne t u r b a n y ,  chusteczki, szlaf-
uczynił z a rz u t ,  że Lipiński iest E g o is tą ,  gdyż kom- roczki i t. d. Na wieczory gdy się zbiera towarzystwo
ponuie tylko dla siebie (to i e s t : trudno, aby kto zdo- dobrego to n u ,  zwykle Damy biorą suknie z krepy
ł a t  wykonać iego kompozycyie). Ten artysta na zi- chińskiey. Pasy z sprzączkami i garnirowania do-
mg wda się do miasta Moskwy i Petersburga. _ tąd są używane , w kapeluszach prawie żadna nie

Z  N i e m i e c .  — P .  Wilson, fabrykant guzików zaszła odmiana. Od lat kilkunastu zwykle Panowie
w  Birmingham  wpadł na myśl, robić  proch piorunu- młodzi biorąc ślub ubierali  się całkowicie czarno,
iący. Niedawno chciał zapewne tylko poźartować, teraz u z n a n o , iż na gody takowa żałoba nie icSt 
i*pewoą ilość tego prochu wsypał do fartucha sw ey  przyzwoitą , a ieden autor  w dość obszernćy rozpra- 
s łużący. W tey chwili nastąpiła straszna c .p lozyia .  wic d ow odzi ł ,  że gdy w tych czasach tak rzadko s i y  
Dach domu tego lulka set kroków wzniosło  w  po- chać o zgodnych małżeństwach, do przyczyn tćy nie- 
w ie t r z e ;  dóm się zaw alił  i wszystka część miasta zgody policzyć należy i . t o ,  iż śluby odbywaią s i f  
drżała. G dyby właśnie przypadkiem sąsiad W ilsona w żałobnych sukn iach ; przyłączono do tćy ro zpraw y 
nie b y ł  widział,  iak tenże służącey sypał procb do fa r -  rycinę modnego ślubnego ubioru, to iest: frak iasno 
tu c h a ,  tedy nie możnaby sobie obiaśnić, gdzie sig gianatow y z guziczkami złotemi, kamizelka biała , pi- 
podziełi , bo i naymnieyszego s - ladu po nieb nie zo- I o w a  lub atamitna , spodnio krótkie  bażmirkowe 
•  la ło .  _ > _ czarne , pończochy Liałe  ażur , gors koronkowy,

W małem m iasteczku , przeieżdzaiący Aktoro- chustka na szyi biała z fontazicm zapiętym szpilką 
wio w liczbie 4ch , mieli d«.ć Komcd^ią , iuż zaczęli z gorciącćm sercem , lub strzałą miłosna. Naymod- 
sig spektatorowie J o  teatru wystawionego w altanie nieyszc surduty mgzkic maią poły krótkie zachodzące 
ogrodowey schodzić ,  podnosi się z a s ło n a ,  w tem iedna na d r u g ą ;  w piersiach bardzo burhcias’te, 
aktor graiący amanta dostał c z k a w k i ,  amantkg na- a w pasie wązkie , w takim surducie Elegant wyglą- 
p a d ły  spaz'my , opiekun nogę w y w ic h n ą ł ,  a komik, d? iak kieliszek. Inne surduty maią całe piersi w j*  
k tóry  razem był suflerem tak o c h r y p ł ,  że słowa nie szyte taśmami nakształt  z huzarska*. Naymodnieysi 
m ógł przemówić. W takim kłopocie trzeba było od- szewcy robią trzewiki i  bóty z skóry iclenićy. 
dać pieniądze i p ro s ić ,  aby sig publiczność rozeszła, X  A n g l i i .  — W iadom o, że Rząd angielski
lec* amatorowie gwałtem chcieli widpieć kom cdyią ; w y s ła ł  do Bornu , K rólestw a wewnątr A f r y k i ,  ku 
ieden z obecnych powstaie na p a r te rz e ,  i woła do- południowi od Tezzsn Tow arzystw o odkrywaiące, 
nośnie: ,,Otoż ia dogodzę v ł P a ń s t w u ,  umiem na złożone ■ Doktora Uudnay, Majora Dcrham iP o ru c * -
pamięć całą tę komedyią, ieśli chcecie, sam odegram nika Klappcrton. Pismo (^uartcrly ltcvieu z d. 1 Styc*- * 
wszystkie ićy ro !e .“  Po w sta ły  na to huczne oklaski, nia r. b. donosi, ze Rząd ■ d owych podróżnych odebrał 
Am ator wchód, i na scenę, i z powszeehnem zadowol- l i s t y ;  mieli oni przybyć do B o rnu  w Lutym  r .  zes*. 
nienicm przedstawia sam wszystkie  r o l e ,  czera się i ważne poczynić odkrycia. M iędzy innemi płynąć 
tak zachęcit , iż teraz zamyśla ieździć po różnych mieli wzdłuż brzegów ieziora słodką wodę maiąccgo, 
miastach dla okazania swego talentu. _ zwanego Tzad , maiąccgo długości 220 mil angiel-

Z  F r a n c y i .  —  Zniszczenie kamienia w pęchy- skich , zdzie się a to l i ,  żc Niger do niego w pływ a, 
rz u  wykonywane przez P. C iviałe  w Paryżu , odby- a uyścic onegoż iest do Nilu. S ą d z ą ,  żc posunęli się 
w a  się za pomocą prze* tegoż wynalezionego narzę- na 1000 mil angielskich ku południowi od M urzub 
dzia ,  któro on z o w ie :  Sa x ifrn g e , czyli Lithoutriptcur, i mieli 3oo mil do brzegu G u inc i .  
i takowe opisuie w dziele swoićm : IVouvellts tonside- Numer 46 wiadomości astronomicznych zawie-
rations sur la retmtion d 'urine  i t. d̂  Rozszerzenie ra  obszerny list Astronom a P. Baily  z Londynu,
mieyscowe przy użyciu tego narzędzia za pomocą względem nowey przez P. B abbage  wynalezionćy
szcZególnićy do tego zrobionćy strony k o c ic y , którą machiny , w cctu wyrachowania i odcisku matema- 
po włożeniu rozdyma s ię ,  zdaie s i ę ,  iż przy tein no tycznych i astronomicznych tablic, a które stawia *a* 
wem postępowaniu iest ważną rzeczą, i bardzo przy- dziwiaiące re z u lta ty ,  bowiem w niektórych przypad- 
k łada się do skutków tego narzędzia, iakich iuż mnó- kach potrzebny do tego czas i prarę zmnieys*3 
»two podobnego ród z siu zalecano. do dwóch tysiącznóy części,

R as a  świń kretkonogieb przywieziona z w ysp _ G dy Xrążę Angulcm  d. *6. Czerwca t. r. polu-
otaheickich do F ra n c y i  , rozmnaża się w Dunkierce iac w lesic Rainbuilet, ścigał iclcnia, wilk przy łączył
i Boulogne. 7-w krzęta  te maią ciało długio i szćro- się do psów gończych , i wraz z nimi gonił ie!en|a > 
k i e ,  małe kości i no g i,  żywią się t r a w ą ,  prędko się nie będąc od nich napastow any, dopiero po nieia* 
karmią i prawie  dwa rezy tyle daia tłustości co iw y- kiey chwili rozłączył się z niemi nayspofcoyoiey. • 
czaync*. Można im dozwolić paść się samym. Gospo- Roznoszący gazety w  Nowym Y o r k u  z a c h o r o -
darstw o szczupłe  i ubogie hoduiąc takie zwierzęta, wawszy m ocno, kazał s y n o w i ,  aby go z a s t ą p i ł ,  t °n 
w ięceyby u z y sk a ło ,  iak utrzymywanie zwyczayney nic znaiąc mieysc , gd-ie  mioszkali prenumeratoro- 
rasy ,  w ie ,  wziął za przewodnika p s a ,  który  zawsze a:ho-

S ła w n y  G rym asier C hrystow  opuścił Paryż  i w y -  dził z iego oycem , źwićrzc to stawało przed ’  wszyst- 
b ićra  się do rozmaitych miast stołecznych E u ro p y ,  kiemi drzwiami , gdzie gazety powinny b yć  odefawa- 
dla okazywania grym asów za pieniądze ; w ykrzyw ia  nc ,  ani iednego nie opuściwszy.

R e d a k c j i*  Jozefa B e n  s y ,  —  D ru k  J .  J .  P  i 11 o r  a.


